22 Września 
4 Paździer: 


Wtorek. Rok: 1858. 


Quegdaj w Kościele XX. Karmelitów przy ulicy Łe- 
szno, W czasie Summy, Alumni wykonali Mszę z towa* 
rzyszeniem organu in B., R. Zientarskiego; BENEDICTUS 
zaś pierwszy raz, kompozycji S: Wrońskiego, Organi- 
sty tegoż Klasztoru. 


N Już od wczoraj Warszawa oczekiwała na przybycie 
NAJJAŚNIEJSZYCH GOŚCI z zagranicy. W Niedzielę jeszcze 
jak donieśliśmy, JEGO CESARSKA WysokOŚĆ WIELKI 
XIĄŻĘ MIKOKAJ MIKOŁAJEWICZ, w towarzystwie Świetne- 
go orszaku składającego się zJenerałów i Fligel-Adju- 
tantów JEGO-CESARSKIEJ MOŚCI, raczył udać się 
do Granicy, na przyjęcie oczekiwanych Gości; a wczo- 
raj około godz: 12 w południe, NAJJAŚNIEJSZY PAN, 
po zwiedzeniu w koszarach Saperskich, przybyłych 
z Brześcia Litewskiego Kadetów, raczył na spotkanie 
spodziewanych Wysokich Gości, wyjechać do Skiernie- 
wic. Od godziny zatem Tej wieczorem, JO. Feldmarsza- 
- łek Xiążę Warszawski, już oczekiwał w dworcu kolei 

żelaznej, gdzie także znajdowali się Konsulowie Jlni Au- 
strjacki i Pruski, oraz orszak znakomitych Osób Woj- 
skowych. Około 9tej wieczorem, JEGO CESARSKA 
MOŚĆ wrócił do Warszawy, w towarzystwie NAJJA- 
ŚNIEJSZYCH MONARCHÓW: J.C. 8, APOSTOLSKIEJ MOŚCI 
N. FRANCISZKA-JÓZEFA CESARZA Austrjąckiego, i N. 
FRYDERYKA- WILHELMA KRÓLA Pruskiego, oraz Xiążąt 
krwi: Arcy-Xięcia KAROLA-LUDWIKA, Brata J. C, K.APO- 
STOLSKIEJ Mości; i JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIEL- 
KIEGO XIĘCIA MIKOŁAJA MIKOŁAJEWICZA. Najdostojniej- 
szym Osobom towarzyszył liczny świetny orszak; a 
przy wsiadaniu do powozów, powitani zostali okrzykami 
tłamnie zebranego około dworca kolei żelaznej, ludu: 
Cała droga od gmachu kolei przez drogę Jerozolimską, 
Nowy-Świat i Alee, oświetloną była podwójnym rzę- 
dem kagańców, eż do Łazienek Królewskich i Belwede- 
ru, gdzie równie prócz wojsk, przezoaczonych na straże 
honorowe, zebrała się licznie publiczność. Tak w Bel- 
wederze jako iw pałacu CESARskiM, pózaciągały warty 
honorowe; wewnętrzną stanowiła rota korpusu Kade- 
tów z Brześcia Litewskiego. Nietylko Łazienki Kró- 
lewskie, ale miasto jaśniało rzęsistą illaminacją, a 
na domach, obok których przejeżdżać raczyli NAJJA- 
ŚNIEJSI MONARCHOWIE, jak na gmachu Najwyższej Izby 
Obrachunkowej, zajaśniała świetna cyfra F, pod oświe- 
tloną z całym przepychem Koroną CESARSKĄ. 


“W orszaku J, C. K! APOSTOLSKIEJ Mości, przybyli 
wczoraj do Warszawy: Karol Hrabia Grünne Rzeczy- 
wisty Radca Tajny, Podkomorzy, Feldmarszałek Lejt- 
naoi, Kapitan Żandarmerji nadwornej, pierwszy Jene- 
rał-Adjutant J. C. K. APOSTOLSKIEJ MOŚCI, i Armji; 
Edmund Xiążę Szwarcenberg Feldmarszałek Lejtnant, 
drugi właścicieł pułku dragonów Króla Ludwika Ba- 
warsktiego, tymczasowy Komendant 4go korpusu, i Ko- 
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Jutro, ŚŚ. Placyda i Flawji P. 


menderujący w Galicji; Franciszek Hrabia Schlik de 
Bessano i Weżsskirchen, Cesarsko-Królewski Rzeczy- 
wisty Radca Tajny, Podkomorzy, Jenerał kawalerji, 
Dowódca 2go korpusu, właściciel pułku huzarów Nr 4; 
Felix Xiążę Jabłonowski, Feldmarszałek-Poru:, Szam- 
belan Cesarski i Naczelnik Gabinetów JJ. KK. WW. 
Arcy-Xiążąt FERDYNANDA-MAXYMILIANA i KAROLA-Lu- 
pwika; Fryderyk Baron Kellner de Kóllenstetn, Je- 
nerał-Major, Jenerał-Adjutant J. C. K, APOSTOLSKIEJ 
Mości; Karol Ripp, Jenerał-Major i Brygadjer przy 
4tym korpusie; Oraz Majorowie: Karol Baron BoT- 
berg, i Hugo de Weckbecker.— W orszaku zaś N. KRÓLA 
Pruskiego, przybyli: Jenerał-Adjutant J. R.Mci Lind- 
heim; Fligel-Adjutanci, Pułkownicy: Hrabia Münster, 
Beron Manteüffel, Schiller, Lejb-Medyk Gritmm, i 
Szambelan Szenżn. 

Wczoraj w Teatrze Dworskim, w Pomarańczarni, 
odegrano wyjątek ziopery Purytanie, Oraz balety : Uro- 
roczystość róż, i Wesele w Ojcowie. 


Radca Stanu Bałabin, pierwszy Sekretarz Poselstwa 
CESARSKIEGO W Konstantynopolu, mianowany został 
Radcą Ambassady Cesarsko-Rossyjskiej w Paryżu. 


Do dziejów Kościoła Polskiego, a w szczególności do 
dziejów XX. Franciszkanów od r. 1625 do 1650, przy- 
był nader ważny, materjał, gdyż Xiądz. Ostapowicz, 
szczególnym trafem wydobył autentyczne akta tego 
Zgromadzenia prowincji Ruskiej i Litewskiej, z lat 
jak wyżej wskazano, Szacowny ten zabytek, znajduje 
się już w ręku badacza starożytności, Pana Alexandra 
Przezdzieckiego, który nie wątpim, zdoła uczynić z te- 
go odpowiedni i korzystny użytek. 


Warszawski Ober.Policmajster. — Podaje do wia- 
domości, że dnia dzisiejszego podczas illuminacji i fa- 
jerwerków w Łazienkach Królewskich, wszystkie: uli- 
ce w parku Łazienkowskim zamknięte będą, i nikomu 
nie będzie wolno przez takowe przejeżdżać. Osoby uda- 
jące się powozami do Teatru w Pomarańczarni i do 
Łazienek Królewskich, jechać mają ulicami Alea i Głę- 
boką obok Ogrodu Botanicznego, wracać zaś będą do 
miasta ulicami Górną i Wiejską.. Miejsca do wysieda- 
nia i zatrzymywania się powozów, służba miejscowa 
wskaże. — Jenerał-Major Gorłow. 


Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Franciszka Zambrzyckiego, b. Pisarza prywatnego, 
w 1842 r. za granicę zbiegłego i obecnie w m. Ham- 
burgu przebywającego, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od 
daty obecnego ogłoszenia, zgłosił się do najbliższego 
Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldował, a to 
pôd rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar głównych i 
poprawczych. 


Zarząd Warszawskiego Ober-Poliomajstra, wezwał 


= Wilhelmine Peźezstłge, żonę Czeladnika Jubilerskiego, 


od 1846 r., w m. Dreznie przebywającą, ażeby w ciągu 
6ciu tygodni od daty obecnego ogłoszenia, zgłosiła się 
do najbliższego Urzędu Policyjnego, i bytność swą za- 
meldowała, a to pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu 
kar głównych i poprawczych. 

W tych dniach po raz pierwszy pojawiły się w obie- 
gu listy zastawne 3go okresu. Giełda przyjęła je chę- 
tnie; coraz szybsze bowiem wycofywanie stów 2g0 
okresu, przez kanał losowań, potrzebę zastąpienia u- 
byłych /stów zastawnych nowemi, coraz wyraźniej 
wskazywały. Listy zastawne 3go okresu, obok wszy- 
stkich przymiotów stawiających je ua równi z /żstamź 
zasławnemi dawnemi, przynoszą ze sobą pewne ze- 
wpętrzne dogodności, na które zwrócić uwagę Publi- 
czności, sądzimy naszym obowiązkiem. Itak, pargamin 
z którego Zżsży te są wyrobione, jest w gatunku wybor- 
nym, pod względem czystości i delikatności. Papier 
zaś do wyrobukuponów użyty, a pochodzący z fabry- 
ki JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, w Je- 
ziorney, ma zaletę szczególnej mocy, która bezwątpie- 
nia podoła ruchowi tego papieru do lat 8 zakreślone- 
mu, dołączone bowiem kupońy w 16 półroczach spła- 
cone będą. Prócz tego nadmienić wypada, że isty ża- 
stawne 3go okresu, rozróżnione są pomiędzy sobą pod 
„względem wysokości, nietylko kołorami podobnie jak 
listy zastawne 2go “okres, alè także 5cia rożetami, 
z których śry narożne i jedaa środkowa, przedstawia 
literę, którą ¿st zastawny jest oznaczony. Wreszcie na- 
der widoczne umieszczenie pieczęci Wydziału Hipote- 
cznego, usuwa wszelką wątpliwość 6 prawowitości či- 
stów zastawnych, które jak to ż natury rzeczy wynika, 
stwierdzenie znajdują w podpisach i pieczęci Wydziału 
Hipotecznego. 

Wczoraj przybył do Warszawy z Londynu, Mar- 
grabia Ely Vice-Hrabia i Baron Loftus, Par /r/andji i 
Połączonych Królestw, wraz z Małżonką swoją. Sta- 
nęli w Hotelu Rzymsktm, Margrabina Eży, jest córką 
„P. Jakóba Józefa Hope-Vere, z rodziny Hrabiów Hope- 
toun. (Zwyczajem angielskim, Margrabiowie tytuło- 
kro są Most Honourable, (Najszanowniejszy Margra- 

iaj: i 
CESARSKIE Moskżewskie Towarzystwo Badaczów Przy- 
rody, liczy obecnie 136 Członków tak Honorowych ja- 
ko i Rzeczywistych. Z tych, 356 cudzoziemców, a 380 
krajowców. i 

Przybyły do Warszawy, wliczbie inoych oficerów 
angielskich Lord Mark Kerr, Major tychże wojsk, jest 
stryjem ósmego Margrabiego of Łothian, Para Szko- 
ekiego, i Połączonych Królestw, Rodzina Kerri należy 
do najdawniejszych Szkockżch. « Lord Mark, był; Adju- 
tantem Hr: Elgin (Bruce) Para Szkockiego, Guberna- 
tora i Kapitana Jlnego Północnej Ameryki Angielskiej. 
(Kanada, Nowa-Szkocja, Nowy-Brunświk, wyspa Xcia 
Edwarda, etc.). 

JW. Auna, Andrault, Małżonka Rzeczywi: Radcy 
Stanu, Prezydenta miasta Warszawy, wyjechała. do 
Niemiec, 


j 


. towane zostały do-druku, 


=. 


> Doszła tu z Krakowa smutna wiadomość, że dnia 28 

„ m. umarł, przebywający czasowo w tem mieście dla 
poratowania nadwątlonego zdrowia, 6. p. Józef Elsner, 
Naczelnik Oddziału w Banka Po/skim, dawniej Urzę- 
dnik Kom: R.P. i Skarbu, i Dyrekcji Głó: Towa: Kred: 
Ziemskiego. Był rodem z miasta Jarosławia w Galicji 
4Austrjacktej; żył lat52; w Banku urzędował lat 23. 
Smutuą wiadomość o'skonie $. p. Elsnera, obwieszcza- 
my Przyjaciołom jego i Kolegom. 

Jutro, o godzinie Lltej, odbędzie się w Kościele XX. 
Karmelitów na Krakowskiem-Przedmieściu, Wotywa, 
za duszę ś. p. Inesy z Wojdów Zabokrzyckiej, Jenera- 
łowej, zmarłej w Odessie tego lata. | A 

Franciszka z Człapińskch, pierwszego ślubu K7zó/i- 
kowska, powtórnego Sokołowska, Wdowa, Obywatel- 
ka, przeżywszy f! 59, wczoraj życie zakończyła. Ex- 
portacja zwłok Jej odbędzie się jutro o godzinie 5tej po 
południu, z Kościoła po-Paułińskiego, aa smętarz Po- 
wązkowski. 

Zawiadamia się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
iż z powodu poświęcenia grobów Ś. p. X. Walentego, i 
Macieja, Braci Sżrzoszewskich, tudzież Barbary z Boń- 
kowskich Krajęwskiej, odbędzie się w Kościele Powąz- 
kowskim jutro, d godzinie dej z rana, Nabożeństwo ža- 
łobne. 

Rozalja z Rrininków Zindner, Obywatelka i właści- 
cielką domów, przeżywszy lat 34, onegdaj zeszła z tego 
Świata. W najgłębszym smutku pogrążony Mąż wraz 
z dziewięciorgiem małoletnich Dzieci, rasza Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
jutro o godz: 4ej po południu, z Kaplicy przy smętarzą 
Ewangelicko-Augsburgskim, na smętarz tegoż wyzna- 
nia odbyć się mającą. 

W dniu */ar Września, odbył się popis publiczyn 
uczennic w Pensji Wyższej dla Panien Wyznania Moj- 
żeszowego, utrzymywanej przez J. Paprocką, Wdowę 
po Nauczycielu Szkoły Rabinów w Warszawie, przy u- 
licy Nalewki, w damu pod Nr 2239. Po skończonym 
popisie, udzielono nagrody i listy pochwalne uczenni+ 
com, które przez wzorowe posłuszeństwo i pilność 
w naukach, na takowe zasłużyły. Zapis uczennie na 
następny. rok szkolny, maznacza się na dzień 20. Paź- 
dziernika (1 Listopada), w którym to czasie, i wykład 
nauk rozpoczętym zostanie. 

Domowe Pawiastki i Wizerunki (serja druga), 


przez 
znanego autora Gawęd Każ:-Wł: Wdjoickiego, 


4 przygo” 
i wyjdą nakładem P. Senne- 
walida; zaś P, Orgelbrand, drukujejuż Zarysy Wiej+ 
skie, jeden z najpiękniejszych utworów Jana K. Gre- 
gorowicza. 

W ubraniach Dam, tafty (à disposition) w pasy z plu- 
sza i axamitu, popeliny, drogety, repsy, lampasy, bro- 
karty, etc., zastąpiły bareże i inne materje letnie, Ko- 
lor porzeczkowy i purpurowy modny jest na kapelusze 
i suknie. Dyspozycje w cienie, zastępują tak zwane ba- 
jaderowe.  Kapotkt porzeczkowe, strojone są kolórem 
czarnym. 

Literatura krajowa wzbogaconą zostanie nową po. 
wieścią pióra znakomitego Autora J. Korzeniowskiego, 
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która w ciągu b, m. ukaże się w Dzienniku Warsza- 
wskim, | : 

Dziś wieczorem, jak nam to wiadomo, obok świe- 
tnej w całem znaczeniu iluminacji w Łaztenkach Kró- 
lewshich, spalony zostanie tamże jeden z tych wspania- 
łych ogni sztucznych, jakie nie często można widzieć 
w życiu. 

Numer 38 Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku 


izawiera artykuły PP. Konitza, Karpińskiego i Na- 
tansony, 


W dniu zaonegdajszym wieczorem, Michał Kżsże/żń- 
ski, wyrobnik, lat 50 liczący, w zamiarze odebrania 
sobie życia, wskoczył do Wisły pod tarasem zamkowym, 
i uderzywszy głową o drzewo, mocno ją zranił. Obe- 
cni temu wypadkowi właściciel berlinki Henryk Kry- 
gier i jego służący Karol Frygrek, z wody go wycią- 
gnęli, poczem na kurację do Szpitała DZIBCIĄTKA JE- 
ZUS przesłanym został. 


W tymże dniu Wojciech Zubaczewśkź mularz, wstą- 
wiając futrynę do okna na Zgiem piętrze, w nowo-buda- 
jącym się domu pod Nr2261 przy ulicy Nalewki; przez 
własną nieostrożność, wypadł na ulicę i mocno o ka- 
mienie potłukł się. Po udzieleniu mu na miejscu ratun- 
ku, na kurację do Szpitala $go DUCHA odesłanym zo- 
stał. 

W dniu onegdajszym o godz: Tej wieczorem, mężczy* 
zna z nazwiska i pochodzenia niewiadomy, przechodząc 
mostem z Pragź do Warszawy, spadł przypadkowym 
sposobem, lub też rozmyślnie w celu odebrania życia 
wskoczył do Wźżsły, a chociaż natychmiast dwaj. prze- 
woźnicy mostowi popłynęli na ratunek czółnem, je- 
dnak nie prócz czapki sukiennej z daszkiem znaleść nie 
mogli. Ciała jego dotąd niewydobyto. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Kom: Dwaj Bra- 
ciay przywołani zostali: Pani Korzeniowska, Panna 
Ciemska, oraz PP. Żołkowski, Panczykowski i Swie- 
Szewski, 


Listy. z Gdańska z dnia: tgo b. m. donoszą, że targi 
zbożowe są w jak największem ożywieniu. Pszenica 
z wagą 128 funtów, była po 660 gułde: łaszt, a z wagą 
133 funtów, po 720 guldenów. 


ANGLIA. — Lord Palmerston opuścił Balmoral, i 
Wraca. do Londynu; w Glasgowie zatrzymał się, by 
Przyjąć dyplom obywatelstwa honorowego, ofiarowany 

M przez to miasto, jednak odmówił publicznego ban- 
kietu. — zapowiadają, że przyszłe sprawozdanie mie- 
sięczne o dochodach skarbu, będzie tak niekorzystne, 
jak piepamiętają. (Schles: Ztg). 


AUSTRIA: Pęldzeugm: Hess nie znajdował się w Oło- 
muńcu, chory bowiem w Berlinie leżał; wkrótce jednak 
ma. wrócić do Wiednia. —. Giełda Wiedeńska w dniu 
28 z. m. była bardzo dobrze usposobiona, wszystkie pa- 
piery poszły W Bórę © pół procent. — Arcy-Xiężna Zo: 
fja wraca z Ischł — Z Galicji dochodzą smutae rap- 
porta o stanie zbiorów tegorocznych; z innych też pro- 
wincji mniej dobre są wiadomości, jak się kiedyś spo- 
dziewano. (Schłes: Ztg). 


FRANCJA. Paryż 28 Września. — Cesarstwo jutro 
wracają do Paryża. Zwrócono uwagę, kė Cesarz przeż 
całą drogę nie miał żadnej mowy; spodziewano się ja- 
kiej podobnej do owej w Bordeaue. Po mańewrach 
w Hełfaut, podczas których Xżę Napoleon, pełnił słaż- 
bę adjutanta, Cesarstwo przyjęli bał w Sz. Omer. Przy- 
jęcie wszędzie bywa bardzo Świetne i pełne zapału, ale 
jeszcze byłoby świetniejszem, gdyby pogoda sprzyjała. 
Dziwią się, dla czego P. Fou/d, nie towarzyszy Cesa- 
rzowi. W LiKe, Cesarzowej depatacja praczek wręczy” 
ła całą dziecęcą wyprawę, mówiąc o nadziejach Fran- 
cji, it; p Według konstytucji z 1804, oprócz Paryża, 
Francja posiadać miała śry rezydencje Cesarskie: Lyon, 
Strasburg, Bordeau« i Pau; to postanowienie da- 
wnej konstyfacji, ma być przywrócone; dodadzą jeszcze: 
miasta Marsylję i Dieppe, jako rezydencje morskie, — 
W Paryżu pod opieką bardzo znakomitych osób two- 
rzy się tak zwana: »Kompanja dwóch światów dla za- 
chęty sztuk”; celem jej ułatwiać artystom sprzedaż ich 
robót; głównym celem stosunki z Ameryką, która co- 
raż więcej żamiłowania dla sztuk pięknych objawia. 
Małarze całego świata będą mogli korzystać z tego sto- 
warzyszenia, do którego wezwą najznakomitszych Me- 
cenasów sztuki rozmaitych krajów. Wysłano też ajen- 
ta do zwiedzenia pracowni artystów. w Bełgji, Niem- 
czech, Holandji. Stowarzyszenie kupować będzie obra- 
ży, urządzi stałą wystawę; zyskaną część z sprzeda- 
ży, obróci na korzyść kassy wsparcia artystów, ha 
obstałanki obrazów i t. p., które rozdawać mają Kościo- 
łom i gmachom publicznym w obu częściach świata. — 
Xżę Napołeon z powodu deszczu zaziębił się w obozie 
w Helfaut, i dostał gorączki, — Debats donosi, że Pan- 
na Rachel, wzięła urlop na 18 miesięcy, i udaje się do 
Petersburga, gdzie ją zaangażowano za 400,000 fran:, 
z dodatkiem 100,000 fr. dla trapy, która zwykle z nią 
jeździ, — Dochód z podatków konsumcyjnych w Pary- 
żu w r. b. przyniesie jak obliczają przeszło 40 miljo: fr., 
o 4 miljony więcej jak się spodziewano.— Od półtora 
wieku zbarzóno w Paryżu 306 budynków publicznych 
i pomników, a 18,825 domów, — W niektórych depar- 
tamentach, Prokuratorowie zwrócili uwagę na częste 
bardzo tamże pożary. (Ind: Belge). ł 


HISZPANIA, — Ministrowie jeszcze nie ogłosili swego 
rogramatu, ponieważ dwóch jeszcze dotąd brakuje; 
wydali tylko dekret nakazujący, że każdy z starających 
się o urząd, powinietr złożyć examen z nauk, do owego 
urzędu potrzebnych; nieotrzymujący stopnia examina- 
cyjnego, oddalonemi są z prośbami swemi.. To postano- 
wienie jest koniecznem; brak bowiem bardzo fachowe- 
go nawet ukształcenia Urzędnikom Hiszpańskim. — 
Zapewniają, : żepierwszem działaniem gabinetu będzie 
przywołanie do kraju' Marszałka Narvabzy następnie 
zwołają kortezy, ale te wkrótce rozwiążą, by mieć wię- 
kszą swobodę działania. —. Jenerał Lersundi, ma. zostać 
Jenerał-Kapitanem wyspy Kuby. — Kilku dekretami 
ogłoszonemi w dnia 23-2. m., nówy gabinet zatósł roz- 
maite kowisje i jantymianowane przez gabinet Bravo 
Murillo 1 Lersundi, które pociągały za sobą wydatki 
bez żadnej istotnej potrzeby ani korzyści. — Nacion 


— 1216 


zapewnia, że Jenerał Narvaez zostanie Prezesem Sena- 
tu. — Gabinet postanowił znieść monopol soli i tytu- 
nių, oraz przywrócić dawne prawo Pana Pidal, o pras- 
sie. (Neue. Preus: Ztg). 

Pnusy.— Wszyscy się zgadzają, że konforencje celne, 
do żadnego niedoprowadzą wypadku; interes jaki one 
z początku budziły, znikł teraz zupełnie, — Dyrektor 
policji Berlińskiej, Pan Hinckeldey,: nie tylko 'w Pru- 
skich ale w innych Niemieckich miastach, badał urzą: 
dzenia policyjne i więzienne. — Z Hamburga donoszą 
0, poświęceniu okrętu, którym znaczna liczba Missjona- 
rzy odpłynie do Afryki: dla nawracania pogan murzy- 
nów. (Schles: Zig). $ ; 

„, WŁoCHY.— PAPIEŻ od pewnego. czasu zapada na reu- 
matyzm, co.Mu nie pozwala z pokoju wychodzić. W o- 
góle za nastaniem pory deszczowej, stan ogólny zdrowią 
w Rzymie pogorszył się bardzo; w niższych. częściach 
miasta, gdzie przeciąg powiętrza mniejszy, nie ma do- 
mu, by jedna lub kilka osób nie chorowało na gorą- 
czkę; nawet zagraniczni lekarze dziwią się symptoma- 
tom tegorocznych feber, zwykle. z nudnościami połączo- 
nych,— Jak tylko deszcze ustaną, a piękna jesień zjawi 
się, PAPIEŻ ma zamiar udać się do Caste/-Gandolfo, 
Porto d’Anzo, Terracina, i tam kilka tygodni zabawić. 
Wszystko już przygotowano na Jego przyjęcie, . (Neue 
Pr: Zig). s 

Rozmarrości. — W jednej z Kaplice. Kościoła. Śgo 
Krzyża we F/orencji, odkryto pod wapienną powłoką 
malowidła ścienne Gzożta; wapno nieźle dało się odłu- 

ać i bez uszkodzenia obrazów. — Pewna Pani wy- 
Jeżdżała do Paryża; żegnając się z nią jej przyjaciołka, 
rzekła: »Moja droga, każ tam w Paryżu zrobić mój 
daguerotyp, bo. tutaj w;żaden. sposób podobieństwa 
uchwycić nie mogą.” (Autentyczne). i 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bernatowicz Konst: Oby: Ji let nr 634; Czaban Elżbieta 
Kup:z Paryża nr 445; Darewski-Weryga Edw: Urzęd: z Brześcia 
Lit: nr 627; Dobrotworski Ambroży Profesor z Petersburga nr 634; 
Dziedzicki Rz: R. S. z Płoniewa; Hildebrandt Hen: Kup: z Paryża nr 
366; Kreutzer, Józ: Jubiler zLipska nr 486; Kampioni Piotr Arty: 
z Moskwy nr 634; Maurin Lud: Naucz: z Ostendy nr 416; Poźnia- 
kowski Jan Rad: Dw:, Inspektor Urzędu Lekars:, z Paryża nr 876; 
Stummer Jan Kup: z Paryża nr 441; Baronowa Szepping Małżonka 
Jene:-Majora z Gub: Moskiewskiej; Tymiriaziew Zofja Wdowa. po 
Jene:-Majorze z Petersburga; Trojacki Brano Ob: z Austrji nr 601; 
Wielopolski Alex: Oby: z Chrobrzy nr 613. 

Wyjechali : Bielak Walen: Ob: do Hrubieszowa; Białecki Wład: 
Oby: do Skrzynna; Bardziński Kar: Ob; do Głaznowa; Chełmicki Ign: 
Qby: do Płocka; Domański Aureliusz Ob: do Wierzbowa; Jodko Je- 
rzy Oby: doKamieńca Podolskiego; Maszewski Ign: Prezydent do 
Włocławka; Miaskowski Kar: Lekarz do Płocka; Szemiot Ign: i Sta- 
szewicz Nikod: Ob: do Gub: Mińskiej; Załuska Fel: Hr. do Wodyń. 

DONIESIENIA. | 

Przechodząc ulicą Długą, Freta, Zakroczymską, zgubione zosta- 
ły RUBLE GO papierami 10-rublowemi, pomiędzy godziną 11 
a 12tą, i to nie swoje, lecz równie nieszczęśliwej z dziećmi Wdo- 
wy, cały fundusz do życia. Łaskawy ilitościwy Znalazca, raczy 
oddać pod Nr 1855/6 przy ulicy Zakróczymskiej, za nagrodą, do 
Tekli Pawlińskiej. 

< Komisarz Administr: Cyrk: 7 i18. — Z mocy upoważnienia JW. 

Prezesa Tryb: Gub: Warsz: z d. 19 Września (1 Paźdz:) r.b. Nro 


10,646, oraz na żądanie uchwały Rad y familijnej, podaje do publi- 
cznej wiadomości, iż w d. 6 i 7 Października r. b. ogodz: 10 z ra- 
na, pod Nr 1443, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację, 
wszelkiej pozostałości po zmarłym Dyonizym Mierzejewskim, Nad- 
Ronduktorze drogi żelaznej, składająca się z Garderoby, Futer, Me- 
bli, i t.p. rzeczy; «do której mający chęć kupna, zgłosić się zechcą 
w dniu i czasie wyżej oznaczonym — Za. Komissarza, A. Stypuł= 
kowski, Sekr:. 

Z mocy upoważnienia Prezydji Trybunału Cywilnego w War- 
szawie zd. 15 (27) Września b. r., Nr 10,871, oraz na żądanie 
opieki nieletnich po Michale Mausz pozostałych dzieci, pozostałość 
po tymże Michale Mausz składająca się z mebli, garderoby, oraz 
narzędzi i naczyń mydlarskich, w dniu 23 Września (5 Paźdzjer- 
nika) r. b., przed podpisanym Rejentem Raacellarji Ziemiańskiej, 
przez publiczną licytację, w domu pod Nrem 4853, przy ulicy Za> 
kroczymskiej, o godzinie, 3ej po południu, sprzedaną zostanie. — 
Stanisław Jasiński, Rejent. : 

Na żądanie Opieki nieletnich Sukcessorów działającej, z mocy u- 
chwały Rady familijnej w Sądzie Pokoju Okręgu i m. Warszawy 
Wyde: III, dnia 15/27 Września 1853 r. nastąpionej, i z mocy upo- 
ważnienia/Presidii Tryb: Cyw: tutejszego, pod dniem 17/29 Wrześ: 
t. r. do Nru 10,440 wydanego, sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację, przed podpisanym Rejentem, przy ulicy Nowolipie pod 
Nr 2475 położonym, dnia 23 Września (5 Paźdz:) r. b. © godz: źej 
po poładniu i następnych dni, różne Ruchomości, do spadku'po nie- 
gdy Wandzie z Dolańskich Jeziorańskiej należące, jako to: Meble, 
Obrazy olejne, Salopa. tumakowa, Garderoba, Bielizna, Pościel, 
Kolczyki i Pierścionki brylantowe, oraz różne Biźuterje, i inne rze- 
czy, za pieniądze zaraz po przyhicia w monecie płacić się mające.— 
Masłowski, Rejent R. Z: G: W. 

Z powodu wyjazdu, jest zaraz do wynajęcia trzy PORO- 

SIE z meblami, Kuchnią, Drwalnią, Piwnicą, przy ulicy Leszno 
Nro 671b, od frontu, na 1m piętrze. 
„ Zawia: am Publiczność, że. tałości po ś.. 
Aae a a aa Boneco bO o. rria jah 
dliwości, należące, j. t. Zegarek złoty, Sygnet z brylantem, Xiąż- 
ki, Biljotekę, składające; Lustro w ramach złoconych, Meble, Gar- 
deroba, Bielizna, Pościel, i różne domowe Sprzęty; na domaganie 
się strony interesowanej i w skutek upoważnienia Radcy Stanu, 
Prezesa Tryb:, przez licytację publiczną,nad. 23 Września (5 Paź- 
dziernika) r. b. o godz:10 z rana, w Warszawie pod Nr 2779 na 
Sewerynowie, 'w samym korpusie na 1m piętrze, przedemuą Re- 
jentem odbyć się mającą, za gotowe zaraz składać się mające 
pieniądze, sprzedane zostaaą.— Michał Rapacki, Rejent. 
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WYPRZEDAŻ WAZ MARMUROWYCH 

ZFLOBWENCJE z RABATEM 50 od STA, w do- 

mu: W. Stanisława Lesser, przy ulicy Miodowej pod Nr 491.(5. 

Dla pozostałej małej ilości; która koniecznie uprzątnioną być 
(sam przyszłej Środy t. j, 5go Października, przedłużoną 

została. EE E AT 

ÄDDI 

Zawiadamiam Publiczność : że w dalszym ciągu na domaganie 
się Opieki nieletnich po Tadeuszu-Franciszku Rutkowskim, Pa- 
tronie Trybunału, i'w skutek upoważnienia Prezesa Trybun: Cy- 
wilnego, przedane' zostaną niektóre: RUCHOMOŚCI,: jako tos 
Srebra stołowe zapasowe, Kosztowności różne, mianowicie Bry- 
lanty i inne drogie kamienie, tudzież Zegar astronomiczny, Atlas 
starożytny Hemana, bardzo dobrze zakonserwowany jake rzad- 
kie dzieło, i Żyrandol ze szkłem 'i bronzami; niemniej wystawioną 
będzie na powtórną sprzedaż na koszt i.ryzyko poprzedniego li~ 
cytaata, Serwantka mahoniowa z gabinetem naturalnym; przez 
licytację publiczną ną d, 24 Września (6 AR r.b. o godz: 
10ej z rana, ta w Warszawie w domu pod Nr 1872, przy ulicy 
Starej na Nowem-Mieście, obok Klasztoru PP. Sakramentek, prze- 
demną Rejentem odbyć się mającą. — Michał Rapacki, Rejent. 


Dziś rano ciepła stopni 4.  Weżoraj w południe stopni 8. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp'3 cali 7. 


W Drukarni Kurjera Warsz: Wolno drukować. Warszawa dnia 22 Wrze: (4 Października ) 1853 r.— Cenzor, F. Sobieszczański. 
weee e ww 


